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1ftDEK :z~~~n:ą f~l~ 9:~~ef~r~C~u~a~~ Roda Cbrześcijafiskiego Towarzystwo 
~e~~~2:~~~\~~ć z~c~;~~rd~"cf~a~~~ Pożyczkowo-Oszczędnościowego 
dakcji "Łowiczanina" lub przesłać 
do Kwestury Wszechnicy w War- W Łowiczu 

-----_, ___ #. szawie ul. Śniadeckich 8. "* 
M'r~ Ja Y4 

Doktór 

ADAM ORDYńSKI 

zawiadamia, ze ze wz~lędu iż ogólne zebranie 
w dniu 17 września nie doszło do skutku z powodu 
niedostatecznej liczby członków. przet) uprasza 
tychże o przybycie w dniu 22 października 1922 r. 
o go-dzinie -5 ej po południu do lokalu Straży Ognio
wej ulica Podrzeczna, na powfórne Ogólne zebranie. Stary Rynek Nt 10 (nad Księgarnią). 

Przyjmuje od godz. 9 do IOł i od 2 do -4. Członek Rady Al. ~Vyrzykowski. 

Inwalidzka yłwórnia Obuwia 
przy Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 

\II łowiczu ul. Podrzeczna tir. 13 ===== 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje w zakres szewctwa wchodzące. 

~Or~f1~~~HJ;~ ~~ e~ tPlJ~&~~Q)~t ~e t~~\wQ)'e~ 

pragnie wydobyć Polskę z 
obecnej nędzy gospodarczej; 

nie chce oddać Polski na 
pastwę międzynarodówki 

czerwonej; . 

pragnie wydrzeć Połskę ze 
szponów żydowskich; 

chce uratować Polskę przed 
wojennymi 'eksperymentami; 

Wilno i Wschodnią Małopol
skę zachować chce w"'""i1ie: $!I 

rozerwalnym zwią!kll z Pol· ~ -ską; II 
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Kobieły polki! 
\Y śród g-I'omów i OUl'zy całego ś\i\'iata wyciąga do was ręce młoda Polska. i \'"0-

hl: - Ratujcie! 
Kobiety, wy stano'.vic.ic \dększość, w waszym ręku losy Ojczyzny i Wiary śwl(;tej. 
Zmartwychwstała Polska wolnością i swobodą oddychać poczyna. Ale oto znowu 

wró~;' ją ot<lCZH, wróg stl'<1szoy, wewnęt.rzny! 
A ,'>'rogiem tym nieprzyjrlciel Krzyża Chrystusowego, Hóry gwałtem wciska się do 

wszystkich miast i wsi'polskich. 
Wró,g ten okrutny walczy z Krzyżem na śmiel'ć i życie, rzuca miljardy na zguhę Pol

ski i Kościoła świętego! 
I o, co za nikczemność! kupuje naszych braci polakow, którzy za. judaszowskie st'ebrni

. Id sprzedają Polskę i 'wydajrt na pastwę losu Kościół święty! 
Niewiasto katolicka, ty stoisz na straży Polski i Wiary! Bóg w ręce twoj~ złłlż:ył: 

dzieło odrodzenia, tobie powierzył pieczę ogniska rodzinnego, w którym siła i po.tęga n,lsza! 
W świętem ognisim ~1Rtka Polka wychowuje dobrych synów dl;), Kościoła. i Ojczyzny. 
Przeto w to ognisko rodzinne, w tę twierdzę polskości uderza dzisiaj wr6g zawzięty. 
St<lra się wszelkiemi siłami wydrzeć wiarę i moralność z serca kobiety, a 'przez t.o zde-

prawować wszystkie l'odziny polskie!. .. 
Uderza, więc dzisiaj gromem niewiary, szumnem hasłem postQpu! A na ruinach ognisk 

rodzinnych pragnh~ zatkną(; swój sztandar zwycięstwa! 
Kobieto polska! Ty jesteś potęgą i ostoją naszą! 
W t\voje ręee ~ratka Ojczyzna i Kościół składa swą przY3zbść! Dzisiaj na cienie 

zwrócone są oczy \\'SL,ystUch synów polskicb! 
Pamiętaj!... Zbliia się chwila wyborów, chwila walid, w kUirej rozstrzy~J.ć się hę " lą 

10s)7 Ojczyzny i lCościoła. 
Hóźne stronnictwa partyjne o głos twój ubiegać się będą! 
Niiewiasło katolicka! Twoj głos przeważy szalę zwycięstwa na stronę Kościo

ła i Ojczyzny lub nieprzyjaciół Kt'zyż:-l, Chrystusowego! 
Rałuj!.... Hatuj Polskę ukochanq! głos kn\'l braci i synów pole~iych za Ojczyz.nę 

woła (}o ciebie. 
Głosujcie kobiety na listę Chrześcijańskiego Związku Jedności 

Rarodowej. 
Rzućcie JV~ 8 do urny wyborczej!. .. 

Komitet WvborclV Cbrześcijnńskiego lwlnzku Jedności łłarodowej w łowiczu. 

Głos na czosle do rołośclan. 
Zbliża się chwila Wielce osobliwa; chwila kie

dy setki naszych wybrańców st8ną na posterunku 
pracy dla Rze::zypospolitej. Obywatele, ldórzy wy
biorą przyszłych posłów, powinni dobrze się 2;)sta
nowlć llad losem Polsld, a jako ludzie dorośli mu· 
szą posiadać samOWiedzę narodową-inacze} posło· 
wie przez nich powotani okażą się nieodpowiedni
mi. albo sprawę Pal1stwa PDPSUJą, przedrzemią, lub 
też bezmyślnie przekiwają pustemi ~lowami. Tylko 
szczere uświadomienie sobie zadania, jakie nas cze
ka pr'ly urnie wyborczej może uzdrowić nasze za
bagnione stosunki polityczne i gospodarcze. Czyli 
cała dobra lub zla przyszłość od nas samych zale· 
Ż, Jeśli źli będą posłoWie, to nie miejmy do nich 

urazy, ale z calą odwagą uderzmy się W piersi 
z góry przyznając się do Winy. 

Z tą myślą zwracam się przedewszy'stkiem do 
was włości<l!1ie. Dla was zadanie \\>yborcze dopra
wdy bardzo trudne. Wszak mamy tyle chlopskich 
stronnictw. Podzial na stronnictWa !stnieje i w in
nych JHajach, ale jest bardziej jednolity i dla każde
go zrozumialy. Podział ten za ~ranicą doliOnywa 
się na poziomie samOWiedzy narodowej, wszystl{im 
partjom wspólnej. Tam ludność podzielona na dwie 
lUD trzy Wielkie masy umie uporządkować całą swą 
dziala!ność tak. aby odpowiadała wszystkim potrze
bom narodowym . A posłowie wybierani przez ta
kie wielI<ie masy obywatf>1i śWiadomych swego celu 
muszą działać zgodnie z dążnościami swych wy
borców. Naprzyldad w Ameryce-jedni glosują na 
listę republikańską, inni na demokratyczną; a więc 
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Głosujmy przy wyborach na listę N!. 8. 
tyli,/} dwie listy. Dzieje się to w kraju, gdzie lu
dność nie jest ciemna, bo wiadomo, że i od nas 
do Ameryki analfabetów obecnie nie pusl':czają, 
a jeśli puszczą, to zaraz zmusz3jL! do nauki. 

Przypatrzcie się Włośnianie partjom ludowco
wym i przeczytajcie ich gazety, a zobaczycie jaki 
tam nieład i ile ich jest. Przeczytajcie naprzy!dad 
list posJa Kurczaka do Malinowsbego zamieszczo
ny w Nr. 39 "Gazety Ludowej" z anil'! 24 Wrześ-
, .. ia , fl zobaczycie jak to ludowiec ludowco\lJi pluje 
\li oczy. W liście swym poseł ł\urczalc zarzuca 
Malinowskiemu, te ten chciał sprzedać chlopów 
POl5kich bolszewikowi Leszczyńsl<iemu za 100.000 rb. 
Nadmienia także poseł Kurczak o bylym mInistrze 
StanislRwie Thu~ucie, że ma fabrykę w Łowiczu 
poCI nazwą .. Len polski", chociaż przedtem byl go- . 
ly jak święty turecki, a dorobił się na polityce. 

O brudach polityków ~ pod znaku Witosa po
seł nie wspomina, bo narazie sam do Piasta należy. 
Przyldadów tal<ich możnaby przytoczyć dużo, ale 
dla bralm miejsca muszę się ogranic.zyć. 

Mamy. ludowców Witosa, Thuguta, Stapińsliilt
SlO, radykała Okonia i tworzą się znów nowi lu
dowcy, a wszyscy razem przed wyborami żrą się 
jak dziide bestje W szyscy ci Ilibyto opielcul1owie 
chlopów mają wsvólną wadę. Oto nie pOSiadają 
ducha rzetelnego i uczciwego demokrlityzma. Wszak 
nadeszły w Polsce czasy politycznego panowania 
demokracji. Wola mas powołała już raz do życia 
Sejm. Chłop, rzemieślnik, urzędnik-wogóle wszy
scy spodziewali się rajll w Polsce, a tymczasem co 
się dzieje? Jeden z uczonych francuskich w swo
im czasie poWiedział "Rzeczpospolita to pokój". 
Mamy demokra tyczną Rzeczpospolitą, ale pokoju, 
dobrobytu, szczęścia jeszcze w kraju nie posiada
my. A alaczego taIc-odpowiedź nietrudna. Oto 
wszyscy działacze ludOWCOWi od Witosa, aż do 
Okonia, to nie demokraci. Treść zasadnicza de
mókracyi to wolność wszystkich i ścisła łączność 
wszystkich obywateli przed prawem, to jest taki 
ustrój, W którym wszyscy się łączą z troską o siłę 
państwa i o zdolność rozwojową i ~ospodarczą ca· 
lego społeczeństwa. W systemie demokratycznym 
na przY\\'lleje partyjne niema miejsca. 

Ludowcy wszystkich nazw, no i sprzymierzeni 
z nimi socjaliści nie idą po Iinji demokratyzmu, gdyż 
głoszą walkę klas. Grupa bez wzgiędu na jej Wiel
kość, która chce zapanować nad inną grupą spo
łeczną rozbija zawsze podstawy demokratyzmu i dą
ży do dyl<tatury. W systemie demokratycznym ka
żdy jest ceniony miarą swych zaslug i zdolności, 
a najzdolniejsi wybiją się na czoło narodu. W dy
ktaturze zaś rej wodzą ci, w rękach których ona 
spoczywa, a na Wierzch wyplywają wszelkiego ro
dzaju n icponie. Istotą władztwa calej naszej lewi
cy jest dyktatura. Czyż cała afera z Korfantym 
nie zakrawała na dyktaturę? 

Wiemy, że bolszewicy przez tak zwaną dykta
turę proletarjatu zdusili demokrację. Sejm, czyli 
konstytuantę będącą przedstawicielstwem cale go 
narodu rozpędzili; zasadę ludowładztwa, a więc te
orję demokratyczną bolszeWicy wyszydzili, a na 
miejsce demokracyi postawili rządy najniższych 
tłumóW. Najzdolniejszą zaś część spoleczellstwa 
bolszewizm wymordował kulą, lub bagnetem. Re
zultat rządów jednej klas)' widzimy w zarazach, lu-

dożerstwie, no i \V druku trylionów rubli sowieckich,. 
W Rosyi niby rlądz4 robotnicy. Burżujem był tam 
dziecic, inteligelIt z2v.odowy, bogaty kupiec-wre
szcie chlop bogaty, aż W końcu wszys,q' za lei> 
się chwycili. 

Z praktyl<i wiadomo, że najWiększymi wrogami 
demokracyi i chrześcijarlstwa są żydzi-oni to celo
Wo pracują nad zaprowadzeniem dyktatt:ry żydow
skiej na całym świecie. U nas używają do tego lu
dowców i socjalistów. i tu wlaśnie leWica cala po
pełnia wielki ~rzech nmodowy, że się z żydami łączy. 

Bracia włościanie! jeśli chcecie aby w Polsce 
zapanował duch demokratyzmu, któryby połączył 
wszystkie st;:\Ily w jed\1ą całość, to już dziś posta
nówcie sobie na k(\go będziecie glosowali, a wrzu
cając kartkę do urny pamiętajcie o tych głównych 
zasadach, a mianOWIcie, aby I{alldydat wasz byt: 
dobry katolik, czlowiek zdolny i pracowity, oszczę
dny, czlowiek. któryby rozumem i sercem swojem 
objął naród cały. Ten was nie zaWiedZie, bo to 
będzie rzetelny demokrata w duchu Chrystusowym. 
Kto warcholi, kto, z kijem i rewolwerem występuje 
na zebraniach, kto w perzynę chce obrócić Polskę 
całą, aby tylko zostać posłem-to zdrajca, któryby 
panowanie swoje oparł na dyktaturze, a ciebie chło
pa w niewolę by zaprzągł. 

Kandydatów prawdziwych demokratów, którzy 
w Sejmie chcą pracować dla dobra wszystkich znaj
dziecie na liście Nr. 8. 

A,,/onz Szaniawski. 
w pażdzierniku 1922 r. 

R A l K A O ~ ~ l M I ~ P T A III. 
Raz wiejskie ptactwo na wiec się zleciało, 
Bo ot w gromadach poszła gadka taka: 
"Posłów wybierać!"-Więc z sievie wybrało 
Jednego wróbla, jednego kurczaka. 

~achał ogonkiem rad nasz wróbel szary, 
Ze ot poieci w nieznaną krainę, 
Bo mu obrzydły te na gnoju swary 
O byle ziarnko, byle okruszynę ... 

Rad był też kurczak, że już na śmietniku 
Nie będzie grzebał nieraz popróżnicy .•.. 
To też obydwa wśród radości krzylm 
Frunęły raźno aż hen! do stolicy .... 

Żegna ze łzami skrzydlata gromada 
SWoich wysłańców, rzeczników swej woli: 
-"Bóg prowadź, zuchy! Niech każdy z was gada 
-,,0 naszych brakach, o naszej niedoli!" 

-"Stójcie na straży nas, szarego ptactwa, 
"Chodzi o byt nasz, przyszłe nasze życie!
"Los naszych dzieci, pokoleń bogactwa 
"Wiedzcie, że w dzióbkach wy swoich dzierżycie!"-

Lecz wróbel chytry, jak i kurczak chciWy 
Miały w swych gławkach inne zgoła myśli: 
"Zgarnąć dla siebie" -byl ich cel właściWy 
t z nim do sejmu obaj ze wsi przyszli. 

Gdy więc ujrzały na sejmowym gnoju 
Inne ZWierzęta z pyskiem, mokrYIl1 w ślinie: 
Jak ryły w kupie z chciwością i w znoju 
Kozy żydowskie .. i niemieckie świnie, 
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I{mczalc i wróbel niedlu~o dumały, 
Obydwu \1) oczach żądza żeru plonie, 
Z ś\l,iińrni, z l<llzami wraz się pokumały 
I zgodnie siadły na gnoju w ich gronie ... 

Przez 4 lata na śmieciach sejmowych ' 
Trwając wśród z\Vierząt rozmaitych ł<rzyku, 
Dostał IIdSZ Wróbel ładnych pióre!{ .lowych, 
Kurczak l. tłustości pypcia na języlm .... 

Lecz mate ptaszki przez Większych szuDrawców 
Zmuszone były iść nil ich powroz:e ... , 
.<..Izeklgzy się zlect'ri s~\loich mocoda'(\t'ców 
Za prawu grzeball w dojlidzkim nawozie ... 

Dziś sejm z:ilmknięty.-- Wracają poslowie 
I każdy śpiocszy pod rodzinm} strzechę, 
Każdy o pracy swej W sejrr.ip. opowie, 
W scrca wyborców swych wlewa pociechę ... 

I tyllw wiejskie phlctwo jest ponure: 
Kurcz:1k, IIi wróbel nie ma tamtych swady. 
Bo dbając tylko o własną swą skór~, 
Nic nie zrobiły dla ptasiej gromady!. .. 

O braci Wiejska! Ty bar 'JJna, sluzydlata! 
Nie marnych ptaszl{óW, nie wróbli, kurczaków, 
Wam Orła trzeba! co W niebiosa wzlata, 
Rozumem, si/C! króluje wśród ptal<ów! 

• 
Taki, o Wierzcie! nie siądzie na ' gnoju .... 
Koźlę rozszlupie ... i świnie odstraszy!.... 
I swym potężnym klując dziobem w znoju. 
On wam v./yl,luje wasz byt, szczęście wasze!!! 

Suzygtel. 

Rachunek sumienia. 
Zakończony obecnie zjazd delegatów ors:!ani

zacji rzemieślniczych zlączonych ',1} C. T. Rzem., 
oraz sprawozdanie z dziillalności Komitetu Główne
go i dolączony do niego bilans, pozwalają pomówić 
o pewnych sprawach. 

Sprawozdan 'e mówi, co zostalo zrobione' bi· 
lans. wsk~zuj~-jakiemi środkami. Nie będzi~my 
sami osąozall, czy praca dokonan i jest dużą, lecz 
wiemy napewno, iż środki posiadane ku jej wyko
naniu były śrnie$zni~ male. Każdy, l<to widziat W 
WarszaWie biuro Centr. Towarzystwa Rzemieślni
czego, redakcję własnego organu, kto spotykał W . 
różnych punktach Rzeczypospolitej członlców Kom. 
GłÓwne.go oraz jego instruktora-każdy mógłby za
pyt8Ć SIę: za co wy to robicie, z jakich funduszów 
poluywacie wydawnictwo pisma, przejazdy, utrzy
manie biura i personelu i t. d. 

Odpowiemy krótico: ze środków dostarczonych 
nie przez rzemieślni!<ów, członków lokalnych or
ganizacji! 

,Pr~ypomr:ijmy, iż 7,jazd przeszłoroczny wlożył 
na ł,,~mltet glowny ogromnv zakres pracy; celem 
techmcznego umożliWi~nia jej zobowiązał się, iż 
każdy ezlonek lokalnej organiz.acji wplaci na rzecz 
Centrali pewną roczną składkę, oraz jednorazową 
daninę w wysokości 500 mk. Wszystl<o razem 
o~pow~adalo obecnej Wartości dwuch paczek pa
plerosow. 

. Czy par.JoWie ~iedzą, jal< lokalne organizacje 
WyWIązały SIę z obIetnicy? Oto w ten sposób, iż 
!1alożone i uchwalone opIaty zostały wpłacone przez 
Jednego na każdych 25 członków. Wyraźnie wpła
cono 4% preliminOWanej sumy. 

Pisałem kiedyś w naszej gazecie o wątpliwo
ściach w dotrzymaniu słowa w tym zakresie przez 
rzemieślników. Mówiłem wtedy z całą wiarą, że 
"słowo nie dym". Ano! 

Zjazd obecny ustalił dalszy pro~ram pracy, 
program duży i znowu, chcąc umożliWIĆ lech t1iczn~ 
jt>go wv!woanie, nalożyt na zor~anizowane nemie
ślnictwo opIaty roczne, równaiące Się, W przeracho· 
waniu na przedwojenną wartość pieniądza, 52 "o
piej!<om. Dwa złote groszy cztery! Nieduio, za
pewne, ale wobec kilkudziesięciu tysięcy zorgani
zowanych rzemleślni!<ów, stworzy to I{apiral, pozwa~ 
łajqcy wylwnać duży szmat e.racy-

L~cz teraz ja jut nie poWiem, it "słowo nie 
dym", tyliw z dużą troską pa1rzt: W przysllo~ć rze
mieślnictwa. A chyba mam ku temu podstawy_ 
Wszyscy Widzimy ten sZćJlony wyścig do mety po· 
prau;ienia bytu; to rozpychanie się łokciami, waltłę, 
W której orężem jest liczna i sprężysta organizacja. 
Widzimy opanowanie polskie~o zycia gospodar.~ 
czego przez ż.ydów, wdzieranie się ich do r.emi.o
sla za pomocą ameryl<ańskich dolarów i ' t{arnej or
Slanizacji. Slyszl'!liśmy na zjeździe i słyszymy \\olSZę· 
dzie skargi rzemieślnikÓw, t.e im się źle dzieje, że 
Ich tu i owdzie pominięto, czy zleticeWa1.0no, ze 
ich warsztaty lecą tV przepaść. Tak jest, 1VSzystt<O 
to jest prawda, nawet wi~ksza, niż rzemieślnicy sądzą. 

Niebezpieczeńst1Qo, l<tóre zagraża polskIemu 
rzemiosłu, a równocześnie i polskim miastom jest 
naprawdę duże. 

Nie pomogą tu zabiegi rządowe, nie pomogą 
tu niezbyt duże luedyty, I,tóre szczupły st(arb Pań
stwa przyznaje. Zło zażegnać może jedynie samo 
rzemieślnictWo, wlasnemi silami. Lecz re siły trze
ba zjp.dnoczyć. dać im możność wspólnego działa
nia, a na to trzeIJa organizacji z silnym organem 
wykonawczym. r na nią trzeba łożyć jak \I; tym 
wypadku po dwa złote groszy cztery (przedwojen
ne) rocznie. 

Proszę nie myśleć, iż ja speCjalnie upominam 
się o stosunek do Centr. Tow. Rzemieślniczego. 
Broń Boże! ]eźeli h:omu nie podoba się jego prac a 
i program, niech zwróci się do innej podobnej or· 
stanizacji. lecz niech nie idzie luzem. Lecz ni~ch 
ta jego przynależność pociągnie za sobą jakitś ofia
ry, bo one się stokrotnie oplacą. Nie chodZI mi o 
to, do jai<iego gospodarczego obozu rzemieślnik 
chce należeć, lecz niech wogóle należy czynem, a 
nie słowem. Bo, niestety, wszędzie jednalwwo si~ 
dzieje! A czy pano\\iie myślą, że ofiarność tej ma
leńkiej grupy ludzi, którzy dziś łożą na wasze spra
wy jest nieograniczona? Czy panOWie wyślą, ze 
siły tej jeszcze mniejszei Ilości osób, które dziś 
bezinteresoWnie pracuje dla waszych róWnież in
teresów są niewyczerpane? Zrozumcie iż idea i 
ukochanie świata rzemieślniczego może poprowa
dzić bardzo daleko, lecz jest przecież kres, gdy. 
ręce opadają bezsilnie. 

A jednak Ul Rzeczypospolitej jest \\las setki 
tysięcy i moglibyście stworzyć silę pierwszorzędną. 
Ale na to trzeba, aby rzemieślnił< zbogacony me 
odwracał się tyłem do swego uboższe~o kole~i. że
by rzemieślnik w maleńkim w warsztacie nie pa
trzy t wrogo na tego bogatsze$!o. (żeby wszyscy 
razem nie odwracali się tyłem do swoich organi
zacji ze słowami: a co mnie to obchodzi! l zeby 
wszyscy razem zrozumieli, że organizacja tylko wte
dy może realnie pracować, jeżeli damy jej ku te
mu środki, 
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VJezmę maly przyldad: Gdzieś, w jal"iimś od
'1egłym . \iącle Polski, jest liczna grupa rzemieślni
ków. Złe im się dzieje, i możnaby popraWIć te 
stosunki przez zalożenie organizacji, przy niej liasy, 
·hurtowni i t. p. Ludhie miejscowi nie potrafią te
go zrobiĆ, bo to wymaga specjulnej wiedzy i wpra
wy, a pozatem, oni sami sobie nawzajem nie ufają. 
Piszą tedy do Warslawy: przyślijcie nam człowie
ka, który zrobi porzadek. No i jedzie, bada, godzi, 
orgatlizuje, skupia! Takich zapotrzebowań jest ' 

, dziesiątki, i na ich wykonanie trzeba ludzi. A ci 
ludzie t. zW. instrul{torzy, muszą jeść, pIacie za bi
lety liOlejowe i t. p. Przyi<lad ten, jest tylko jedną 
z różnorakich prac, l<tórą organizacja poWinna pro
'Wadlić. A z czego to zrobić, gdy czlonl.w\\1le nie 
dają środków materjalnych. 

To się dziś robi, ale nie z waszych, panowie 
pleniędzy~ Wy tych drobnych składek nie dajecie, 
:.00 zajęci jesteście... uskarżaniem się na upadek 
'r~emiosla, na to, iż jesteście ... popychadłem. . 

I . będziecie niem, dopól,i nie zrozumiecie, iz 
: siła lezy ~- łączności. Dopóki nie stworzycie je
'dnego taranu, przed którym ł{ażdy opór ustąpi. 

A ten taran nazywa się organizacją, aby zaś 
mógł uderzać, trzeba mu dać rozmach w postaci 

'środkó~ materjlłlnych. 
Wtedy będzie inaczej! 

S. Xwasieborskl. 
Przy/m,k Redakcji: Artykuł powyższy poda

jemy :la ,.Gazetą Rzemieslniczą" na prośbę Towa
rzystwa . Rzemieślniczego w Łowiczu. Oby znalazł 
'on oddźWięk wśród pp. rzemidlnlków miasta i powiatu. 

. 1i21la ~O lpołeueńlłwa lOli[kiego. 
Szkolnictwo powszechne w ŁoWiczu, ci~rpiąc 

',na rOl.maite ! liczne niedomagania, pozostawia zbyt 
'wiele do życzenia w dziedzinie nauczania naj uboż
~szej dziatw.y naszego miasta wówczas, gdy szkoły 
.średnie w Łowiczu, których uczniowie rekrutują się 
w prze\\'ażającej części ze sfer zamoż'niejszych, 
w przeciwstawieniu do szkól ludowych, kwitną 
i W s'z.yDkim tempie się rozwijają, dzięki inicjatywie 
-swych kIerowników, przy usilnem poparCiu ze stro
'ny 1,01 inteligencji oraz pomocy calego spoleczeń
:stwa miejscowego. 

Brak naj~lementarniejszych warunków do nau
czania dziatwy w szkolach a mianowicie: t. zw. po
mocy naukowych, które w sposób poglądowy uzmy
słOWiĆ Winny każdy szczegół pro~ramu szkolnego, 
VJ wyso!<im stopniu hamuje należyty rozwój umysło
wy dziecka, tego przyszłego obywattla i budowni
-czego kraju. 

Niepożądane zjawisko to wywolane zostało 
rozpaczliwym niedoborem w funduszach Skarbu 
Państwa, który na mocy odnośnej ustawy obOWią
zany jest do zaopatrywania szkól powszechnycn 
w pomoce naukowe. Natomiast sprawa powyższa 
-wydaje się tak palącą i niecierpiącą zwłoki, że Do
zór Szj{Olny wespół z Delegacją Szkolną przy Magi
stracie na specjalnern posiedzeniu, dnia 28 wrz~śnia 
l. b. postanowił zwrócić sią z gorącym apelem do 
wszystl<ich mieszkańców m. Łowicza i okolic, któ
rym dobro i oświata podrastającego pokolenia ieży 
na sercu, w szczególności zaś do Rodziców uczącej 
się dZiatwy, aby uprzytomniwszy sobie, j~l{ wielką 
stratę dla miejscowych szkół powszechnych stanoWi 
dotkliwy brale pomocy naukowych, zechcieli przy
jąć na siebie szczerze obywatelski obowiązek do-

browolnego opodatkowania się na tak wzniosły 
i szlachetny cel, jakim jest oświata ludu. 

Stojąc w obliczu rozpoczętego roku szkolnego, 
zwracamy się do Was, Obywatele i Obywa~elki, 
z usilną prośbą przyczyniĆ się Ul miarę moiności, 
drogą ofiar pieniężnych, do podźWixoięcia idei 
powszechnego nauczania w Łowiczu na poziom taki, 
jaki już zostal osią~njęty przy wydatnej pomoCJ 
materjalnej ze strony spoleczęńst ~ a W wielu innych 
miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ofiary na pomoce naul{Owe dla szkól powsze
chnych m. Łowicza przyjmują z wdzie.c~nością na
stępujące instytucje: 

1) ZWiązek Inwalidów (ul. Pod rzeczna Nr. 15) 
2) Bank Ziemi ŁOWickiej (Rynek Kościuszki) 
3) Kasa Mif..jska (Magi~trat). 

Dozór Sz/iolny fil. Lowźt:ZQ 
i De/,gacja S~ko/"a przy Magisfraci-e. 

l.owicz, dnia '10 paidzi~mika 1921 r. 

Lista Chrześcijańskiego 
Związku Jedności .arodowej 

ma w całej Polsce .M 

8 
.a tę listę głosują w Polsce 

ci wszy.cy, których basłem jest: 

BGg, WIara, OJczyzno • 

Klęska N. P. R. w to \v iczu. 

w ubiegłą niedzielę W sali Robot.lików Chrześ
cijańskich urządzili wiec Enperow..:y. Przebieg wie
cu był początlwwo spokojnY-lecz gdy zabrał głos 
jeden z instruktorów C. T. R. p. S ~murlo i \li rze· 
czowym przemóWieniu wykazał !'kuti<i dotychcza-
30wych rządów lewicy, podniosła się nieopisana 
wrzawa. Przyjezdnych agitatorów nie chciano na
wet dopuścić do dalszego głosu. Wreszcie p. Par
licki, urzędnik pocztowy, wskaza! na miejscową 
gospodarkę leWicy, poruszył sprawę szkól powszech· 
nych i kończąc zapytal: "Za czyje pieniądze przy· 
jechali do nas ci rzekomi obrońcy robotnika? Ol<rzy
ki "żydowslcie, precz z nimi do kuczek, do bóż
nicy"-spowodowaly szybki odwrót niefortul1nych 
organizatorów wiecu. 

Przy okrzykach na cześć Korfantego i ósemki,. 
zebrani rozeszli się do domów, \\Ivnosząc to prze
świadczenie, że robotnik lowicki ma jut dosyć r<~ą
dów lewicy połączonej z mniejszościami. 

T. L. 

KORESPONDENCJE. 
Kąpina. W niedzielę dn. lS-X 01byt się wiec 

w Kąpinie. Przemawiało I<ilku pr f;:e~e!liów: P. Sza
niawski z Osieka w krótkich slowae h Wyjaśnił isto
tę demol{racji i dyktatury. P. W al~ntynowicz 1. 
vVarszawy mówi! obszernie o ogólnem połoZe'11u. 
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}uaju i o pracy pa ństwowej na przyszłość. Gospo
darz Bończalc z Eogoryi nawowywal do zgody i jed
ności przy wyborach. Wyzwoleńcowi Mycce z Kę
szyc ltobtety nie pozwoliły przemawiać, a W cza
sie te~o wyzwoleniec Kuśmirek z Patok uderzył 
Konsbntego Burego. Obecny policjant zanotował 
nazwisko awanturnika i miał wysłać protokul do 
Łowicza. 

Zjawił się także p. Zawfldzki nauczyciel zŁo
wicz.a. Pedagog z pianą na ustach i stylem pol
sko·austrjaC' kim o ukraińskim 81{Cencie życzył dłu
giego życia przywódcom ludowcowym, a ~romy 
rzucał na Zamorskiego za jego broszurę. Naucz,y
ciel Anyszko Icrytylwwał całą óseml<ę, a W szcze
gólności p. Grabińskiego. 

Wiemy panowie, że kluje was wysoka wiedza, 
zdolność i wyrobienie polityczne p. S. Grabińskie
go. Litujemy Stę nad ~ami, lecz trudno-nie kaide
mu dał Pan Bóg zdrowy rozum. 

Mówcom narodowym przeszkadzała ludowco
wa klika mlokosów, sprowadzona z okolicznych 
wiosek. A czy wiecie panowie od Witosa, że na 
-wsiach w Łowicklem chłopcy pasąc krówki i gęsi 
śpiewają sobie: "Lidy, lidy, lidy, oj! oj! oj! Dojlidy!" 

J. 

lYSlkowice. 

W dniu 15 b. m. (niedziela) odbył się w Łysz
kowkach (pow. ŁoWicki) wiec robotniczy, zwołany 
przez Chrzt'ścijań~ką Demokrację. Na wiecu oprócz 
robo!mlców znaleźli Się włościanie z okolicznych 
WSI i rmejsco'4'a inteltgencja. Jal<o referent przy
był p. L. Dębcz}ńsl<i z Łowicza. Mówca VJ prze
szło dwugodzinnem przemówieniu bardzo popularnie 
scharakteryzował działalność Sejmu w zakresie 
ustawod<'lwstwa robotniczego; poddał ostrej krytyce 
zasady programowe socjalizmu, jak również bardzo 
szeroko rozwodził się nad programem Chrześcijań
skiej Demol{lacji. Następnie p. Dębczyński oświe-
1łił dzisiejsze polożeni~ polityczne Polski i szkody 
-wyrządzone narodowi przez leWICę. W końcu na
woływał do jedności narodowej i glosowania na 
listę Nr.S. Przemówienie p. Dąbczyń51{iego wy
słuchane zostało W spokoju. Usiłowało protestować 
kilku klasowców-lecz bezskutecznie. Po wiecu 
'Wszyscy rozeszli się w porządl<u, spiesząc na poświę
cenie tegorocznej kampanji w cukroWni. 

Simplex. 

"ZIELONY BALONIK" 

Je'raJrowi oczeJr Symcqy. 
Co ty miślisz, Jojne, że ja gdzie wijade, 
Ze, gdzie ja mam mieszkać, to jest ganc-pomade? 
O nie, majne tybe, przysięgam na "myckie'" 
.że najmilszt: dla mnie są strony ŁoWickie. 

Niechaj l{to chce powie, jak chce opowiada, 
Że konieczna będzie z Polski rejterada, 
Ja sze nic nie boję, nic mnie nie przeraża. 
Bo ja mam tu plecy chłopka · gospodarza. 

Un do żydka ciągnie jak mucha do miodu, 
Zawsze Wpuści "naszych" do swego ogrodu, 
Wszystko nam o.dprztda, w5zystko od nas kupi, 
Czy ja jemu winien, co on taki głupi? 

Niech un bc;dzie głupi, niech ma \V glowe siec7.l<ę! 
Ja sobie z radości Z(lŚpiWfll11 piosneczkę " 
Miałbym ztąd ucieknąć?-ani l1li to Ul gl'owe, 
Bo ja ciągnę z chlopków zyski miljono'we. 

. lIolobużanka. 

Korespondencje z POW.' Sochacze\l1skiego. 
W dniu 8 października r. b o godzi"ie· 1 p. p. 

zwołany został przez Chrześcij311ski · Zwią.zek J~dno
ki Narodowej w os. I1ów, pow. Sochaczews:{lego
wiec, na !itóry przybyli p. p. Sraniszkis (po'set) ł Gra
bińs!<t kandydat na posła z listy Nr. 8. 

Zebranie zagaił p. Niemczyk z Iłowa , ·udzie
Iiwszy głosu p. posto.W! Staniszi<isoWi, który w' dłuż
szym swem przemówieniu wyjaśnił zebranym na 
wiecu obecny stan Polski i przyszłą Jej ruinę, wra
zie zwycięstWa partjilewicowych. Następnie · p. 
Staniszkis podkreślił, iż, Winę za dotyc~cz::ssowe · 
rządy w Polsce pon,oszą. socjaiiści i ludO'w ~y, któ
rzy razem z niemcami i żydami prowadzą kraj do
takiej zguby, jak doprowadzili Rosi~. Po pr!emó
wielllu p. Stanisz/iisa zabrał · glo:> p. Grabińslti I, wy
jaśnił obecllym !la Wiecu, że polepszenie : s!osu:tków 
gospodarczych i elwnomicznych w Polsce. może 
nastąpić \\<iedy, gdy cały naród Polski odda swe
glosy pl zy nadchodzących wyborach do Sejmu i Se
natu na posłów Chrześcijańskiego ZWiązl<u Jedno-
ści NarodoweJ. , 

Przemówienia p. p. Stanlszkisa i Gra bjńsl{iego . 
zebrani na wiecu około 2000 przyjęli z wielkim 
zadOWoleniem. 

Na zakończenie wiecu (gdyż nil<t w .dyskusji 
nie zabierał głosu) p. Grabtński Wznió~ okrzyk: 
niech żyje Polska, niech żyje naród Polski, niech. 
żyje Chrześcijański Związek Jedności Narodowej. 

Ucsestnik. 

WQBO~Q. 

Hej! hej! na wybory, 
Czy kto zrl.rowy, czy kto chory 
Z końca świata niech przyiata 
I przynosi głos. 

W szędzip, słychać dookoła. 
Jak nas Polska woła. 
Każde z dzieci, niechaj leci 
tTej ratuje los. 

Niech się z drzemki każdy zbudzi. 
Wybiera uczciwych ludzi, 
Coby cnotą i ochotą 
Wprowadzili ład • 

A więc pragnąc dojść do tego. 
Wybierajmy Korfantego,. 
Jego mowa, serce, gło'wa, 
Nie poskąpią rad! 

Z czystem sercem przy Kosciele 
Stójmy wiernie, stójmy. śmiele, _ 
By, ta siła ocali a 
Ukochany kraj. 

"'. 
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W gÓł'<2 serca, myśli w górę! 
~okonan.1:.· zwątpień chmurę, 
Dama lista, oczywista, 
Tak nam Boże daj! 

?~ADESŁANE. 

Do !łoWaflYlZeń i TowarzYltw Włal[i[ieli 
lealnOl[i " miaUath POllki[h. 

Nr. 

ZwiQzek Stowarzyszeń Właścicieli Realności 
w Mia'stach Polskich. 

250 28 Września 1922 r. Warszawa, Zielna 13, 
tel. 31-60. 

Vil ostatnich tygodniach różne Stowarzyszenia 
Wlaścicieli !lieruchomości, istniejące W miastach 
polsliich zwraca/y się vJielokrotnie do Zarządu na· 

-szego ZWiązku z zapytaniem, jak wobec nadcho
dzących wyborów mają się lacho\Vać właściciele 
nieruchomości miejskich i na jakie listy wyborcze 
powirmiby grosować, gdy termin glosowania na po
.słów do Seimu i do Senatu nadejdzie. 

Rzeczą jest słuszną, a nawet konieczną, aby 
WłaŚCICiele nieruchomości, Jako przedstawiciele miesz
czaństwa , polsldego przyjęli udzial w głosowaniu 
i za pomocą swoich głosów oraz za pomocą gło
sów osób mogących ulegać ich \\lpl} woWi oddziala: 
oia l1a vJybory i wplynęliw miarę możności na prawI
dłOWe uksztaHo ',vanie się przyszłych naszych cial 
prawodawczych. 

Stosunki obecne ułoży1y się w ten sposób, że 
z jednej strony stoją stronnictWć.! narod~we u~liarko
wane, ~ drugiej gru~y radykalne, l~t?!e ulegają prą· 
dom novJoczesnym I gotowe są rOOlC el\sperymenta 
na ży\lvym ciele spoleczeństwa polskiego. W/aści· 
ciele ziemi w miastach polskich, jako posiadacze 

. terytorjów miejsldch z natury rzeczy reprezentują 
żywiol z3choW3'J.)CZY i narodowy. . 

Ovol~ tego ogólnego względu zachodzą jeszcze 
inne !{tóre równleż IlClttazują właścicielom opowie
dzen'ie 'Się, po stronie stronnictw umiarkowanych 
narodowych. 

Przy wywrotnych prądach, jalcie panuj~ w obo
'zie radykalnym, tylko prawica będzie bronlt.a prawo 

, własności i zwalczać będzie zakusy przeciwko pra
wo \VlilSności. Te zakusy ujawnily się już bardzo 
mocno w obecnym Sejmie i prawdopodobnie ujaw
niać się będą i w przyszłych ciałach pr~wO<!Clwczy.ch. 
Wystarczy przytoczyć ustawy o ochrome lokatorow, 
w który.~h prawo własności zos~alo na.rt~s~one do 
tego stopnia, że lokatorowie, a me wlasclcl.ele do· 

• mów rozporządzają, jak chcą mieszl{anlaml, El na· 
wet prowadzą ohydny hantlei lokalami w cudzy~h 
domach. Niebezpieczeńst\\io istnieje, trzeba Się 
z tym liczyć i przeciwko temu trzeba Si~ ~abezp!e
czać, Niepodobna przy tern. zapoml1lec,. ze to 
niebezpieczeństwo obo!{ przyluych skutkow dla 
właścicieli nieruchomości miejsl~ich groźne jest wo
gól e dla praWidlowe~o i spokojnego r?zwoju mi~st 
polskich. W istocie ustawy o ochr?nte lokatoro:", 
powstrzymują ruch budowlany i tamują r.ozszerzante 
się miast, a jednosześnie gtód mieszkamowy z ro~u 
na rok się potęguje. Wobec braku ~o\Vych domow 
rosnw:a ludność miejslul nie znajdUje swobodnego 

W calej Polsce 
w dniu 5 i 12 listopada 

głosują tylko 

NA ÓSEMKE 
P';;~~~cze;r~~~y";!Gr~~~i1i?kall. niwec~ ą 
zastrzeżoną W konstytucji nletykalnosc lTI!eszl{an~a 
każdego obywatela, utrudniają swobodę. urząd~an~ a 
się i naruszają ognisko domowe, d?mo,w. zas n1 e 
przybywa, a ndwet skutkiem b;a)~u srodiwV:'. ~a ~e: 
mont, domy niszczą i mieszkan ola ludnoscl mlel-
skiej ubywa. . .' 

Co Więcej, przez ustawy o ochr~nte loka toro W 
miasta utraciły s;!towne źródło wp!ywow od własno
ści niemchomej. To źródło się skurczyło przy 
obecnym spadku waluty i praWie wszystkie mia.sta 
polsl<ie są zachwiane w swoich fi riJnsach,. A WIęC 

~i interes własny i patrjotyzm do z\~alcz~nta wyw.'~
towych prądów popychać muszą, DO mld ~ardzlel, 
jak wlaściciele domów po stronie dobra miast po!~ 
skich stać nie powinien. . . 

Jeżeli od tych ogólnych, p~zeslal1~k ~rzeJdzle. 
my do sprawy obecnych w.yoorow, .sta)e Się rzeczą 
jasną, że własność nieruchoma stailąc winna po stro· 
nie stronnictW umiarkowanych narodowych, a w szcze
~ółności głosować na listy ZWiązku Jedności Naro'-
dowej' . . 1 

W miejscowościach. W ktorych ZWiązeK Jedno· 
ści Narodowei ' listy własnej wyborczej . nie złoży, 
należałoby się głosować na listę '\lysta\~lOną przez 
Centrum Narodowe bo chociaż to Centrum stano
wi secesję w stosu~lm do ZWiąz~w Jedności. Naro
dowej, to przecież bądź co bądz rt~prezentuJe ono 
stronnictwo umiarkowane. 

Co do list wyborczych, wldś::iciele domów 
stanowią w okręgach wyborczych ;{rupę zbyt sta!Ją. 
aby mogli wystaWiać tvlasne listy. Nicby na tc~ 
nie zyskali, a naraziliby się na znrz~t, że z.ryw8Ją 
jedność narodową. W dobrze zrozumianym trl~ere . 
sie leży nie narażać się na . poJobilY ~arzut I ~I~ 
dawać powodu do wzmacniania niechęCI do włascl
cieli domóW. 

Prezes: (-) A. Suligowski. 
Wiceprezes: (-) J. Woydyga. 

,~ <;; ~ Gm~', ~ ~.I.''-t • 
~ ~ ~ ~f _ ~ ~J.~. 
~ ł'i1) <:1łf' r- ... ~- :.-'~.""" 

Na schronisko na Korabce. Ks: Kanon!l{ Stę
powski mk. 1500, zamiast biletu na przedstawienie 
w dniu 17 b. m. 
"~'lI:'tmi&rH •• 5 WM~"",Nt. -LICYTACJA. 

Sejmik ŁoWic!ci sprzedaje z pubJL:znej licytację 
od ceny wywoławczej 30.000 mle, ~tarą bryczki, 
reSOrt)\-vą. 

Licytacja odbędzie się we wtor .: ~ { dnia 51 paź
dziernika r. b. o godZinie 12 w pohd ,ie przed U
rzędem Starostwa (Nowy Powiat pr l }' ul. Piotr
kowskiej. 

Przewodniczący Sejmilw Starosta. 
2-1 (-) Boksa. 

Do łodzi potfle~ny czeiadnU{ bl~charsk 
na. stałe miejsce. 

Wiadomość: Łódź, Piotrkowska 188, Lyczkowski 
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'5"lr-a--.p-o-s-zmLAi.UIlililAflii;IIlI&K··-U .. -IIIlJ-E-M-.Y-------:."'1iI!11~~'~- J~; t~;~i;O\~~~~i~rI~~; 
wydaną prle;~ dow. 
39 p. p. w Jawsławiu .. ,," 

, 5~·-3-1 ~ 

D O S T A {JJ C O fJJ ~
. ~~ --F:;anCiszek-'-;;~l ' 

,'''~ zg'ubil tymczasowy 

~ ~~~~dw~~~~~st~I)~~~e~ny 
:'5.19 3-1 ----""'-.... ~ .. _--

nD płótna lniane Cdyrobu domorrJego. O !ł~~~~f"?"d~~~1~f 
Płacimy przy odbiorze lub dajerIlv zaliczki. ~ . . -----~--

.. ~ 

.J ~ Rywen Lewkowkz zgu-
Oferty próbkowane upraszaa: bił dokument wojsko- . 

v,y wydany . przez, 

W ł Ó k n o T o w. A k c ~ P o z n a ń 1~~~}i'4at_~;~c~:-: __ u.:-::-.:w:-:-s~.'~:.~
GONCIARZ do 

3-1 
Stary Rynek 77. Ivr __ 'łll maj,tku Lublanków za

ł\:"-? .... ~OI raz potrzebny. Umowa. ______________ .nu_~'_ ~a_rniej.~~tt .. _ •. _~ __ -. 

OL~aq: zelówk; eumowe 

lBERSON 
_....p"'!I' 'tw6łe~ .. ~owuja. ete~86qe 

w86zeQo ohuw;e 
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WYDZIAh INFORMAOYJNY 
o zdolności płatniczej osób i firm 

Dfn Centrali DETEKTYWÓW Prvwałnvcb 
w Warszawie Marszałkowska 99 (tel. 184-79) 

poszulwje na prowincji ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW · 
do spr7.edclży książeczek abonamentowych. Po·żą· 
.tlano referencja. Osoby ubiegające się złożą oferty 

z podaniem dokładnych personalji. 
Pierwszeństwa osoby zajęte w przemyślat bandlu i by

li pracownicy im,tytucji pokrewnych przed wojną. 

Oferty nadsyłać do dniu l listopada 1922 roku. 

"Jest do sflrzedflnia 150 s~tuk sanl nowych, parokonnych 
kutych, typu wojsKowego-po cenie 35.(;00 za sztukę. Dowia
dywać się: Tomaszów ~awsld TatarzYJlski Farna 51". 

Wyszla Z druku i jest do nabycia w Kiię'9. ~\rni 
K. Rybackiego w Łowiczu 

Najpotrzebniejsza książeczka p~ ł.,. 

PRAKTYCZNY WYKAZ 

OPhAT STEMP10WYCIi 
dla po wszechnego użytku 

Opracował A. A. pracownik Urzędu Skar bowego. 

os 

Cena mkp. 180. 
K8i~garniom ustępuje się rabat. 

Jlinematogra~ ,,111" 
W sobotę dnia 211X i niedzielę dnia 221X r . b. 

STRZAŁ (dWie serie) , 

Seria l-sza 

"Igraszki losu" 
Dramat W 6 alitach w wykonaniu artystów 

warszawskich. 
W rolach głównych: Junosza Stępowski, 

W,urzyn i Belina. 
--=~ti81m=.NW"MM".~~ •• T •• ~""_"a. .. ua .... a. ... .m ... __ • 

Zieliński Jan zgubił kartę demobilizacyjną wydaną prze~ 
P. K. U. w Łowiczu. 5516-3-2: 

-S· ękalśkiWiady:;ł~~ę belteri1irilówe~o' UiYop'ii 
5'1 7-3-3 • . 

-s-·łomaMateusz zgubił d'okLi'm'enr wo'js-""'ko-w-·y-w-y.o:da;;y-prru 
P. K. U. w Łowiczu. 5518-3 -3 

"-KoteckiJanzgubU-ksfątkę Zw~ą-przez 
P. «. U. w Skierniewicach. 5510-3-1 • 

=~~S··· iólkoWsklEzech]eirz;7Wksiążkę wojskowIł i legi~ 
szkolną. :' :'20-3-1 

~"-·J,mina Siewierska :zgUhliactowód osubisty wydany przez 
u rząd gminy Kompina. 

- - Józef Kubeł zgubifdóT{i:imeilt\v~o}'skowy urlopuwy. • •• 
J 5526-3 -1 . 

-·=··~·;,ciepan·~ Mft;k" zg~bił'dOkument WOjSkowy wydany 
Ulprzez l2 pułk w Złoczewie. 5527-3-1 dlKl ___ - ..... ... ............... .-. ______ ~.~___= ___ 


